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T elegraficzna w iadom ość.
W i e d e ń ,  16. Grudnia. —  J o u r n a l  d e  C o n s t a n t i n o p l e  odebrany p o ­

czta lew ancką z d. 11. b: m. don osi, ze w  sp ra w ie x o  do kaimakamii w  K się­
stw ach Naddunajskich zapadła uchw ała. T en że  dziennik gam  postępow anie  
sam ow olne pana L essepsa w  spraw ie kanału suezkiego.

Cesarsko-austryacki internuncyusz baron v. Prokesch miał na dniu 7 . po­
słuchanie u sułtana. Gubernatora Damaszku Ali baszę przeniesiono do Dzcddy.

L o n d y n ,  15. Grudnia. -  Oskarżony Guernsey o kradzież depesz z mi­
nisterstwa spraw zagranicznych stanął dziś przed sądem p izysięg  yc . 
uznany za niewinnego zw łaszcza, źe mu nie dowiedziono żadnego zamiaru zbro­
dniczego. —  Dziś odbyt się  meeting marynarzy w  celu podania zażalenia prze­
ciw istnącym prawom nawigacyjnym.__________

Be r l i n , .  17. Grudnia. — J. kr. w. książę rejent raczył w imieniu Najj.' 
Pana zamianować dotychczasowego tajnego nadradzcę finansowego v. V l e h a t t a  
w Berlinie, prezesem rcjencyi opolskiej, nadać zas tajn registratorowi b c h u  - 
z o w i  tytuł radzcy kancelaryjnego i tajn. kalkulatorowi Arndt .  tytu ł radze/ 
obrachunkowego, tudzież rendantowi przy głów nym  urzędzie celnym g  e ­
j o w i  w  W assenbergu, rendantom przy głów nych urzędach podatkowych 
B l u m e  w  Halberstadzie;;. B r o c k h o f o w i  w LippStadt i D o m k e m u  w pr. 
Starogrodzie tytu ł radzców obrachunkowych.

— W  dzisiejszym S t a a t s a n z e i g e r z e  czytam y: ministerstwo spraw za­
granicznych: królewski rząd otrzymał od c e s a r s k o -francuskiego rządu obwie­
szczenie zamieszczone w  M o n i t r z e  z 8 . b. m. a datowane pod dniem 7. b. m.,
które w  tłum aczeniu brzm i jak następuje: , . . ,  ,  r h

Obwieszczenie w e względzie zatoki i rzeki .Turan, tudziez portu Gham

CalłaDepartament marynarki: ogłasza się niniejszemu źe J . e s . c e l lJ*Dis‘er 
marynarki został zawiadomiony przez wiceadmirała Rigaulta de Genouilly, na 
czelnego dowódzcę francuskich i hiszpańskich sił wojennych w  Kochmch.me, 
iź na dniu 1. Września 1858 r. i od tego dnia począw szy, przez okręty w o­
jenne zostające pod jego dowództwem zaprowadzoną została blokada zatoki 
i rzeki T uran, tudzież portu Cham Callao. Ogłasza się dalej nmiejszem, ze 
wszystkie środki, do których upoważnia prawo narodow i traktaty z roznemi 
neutralnemi mocarstwami zawarte, będą użyte i w ykonyw ane przeciw w szy­
stkim okrętom, któreby s i ę  ośmieliły rzeczouą blokadę nadwerężyć.

B e r l i n ,  16. Grudnia. -  Pan Mattbis jak wiadomo meprzyjął mandatu 
na deputowanego z Berlina, jak pisze gazeta w rocław ska, na d. więc 14. b. m. 
wybrano w miejsce jego p. Dunckera radzcę miejskiego. _ btohca pruska ma 
wfęc komplet swoich deputowanych i można go teraz porownac z wyborami 
z r.  1855. W  pierwszym okręgu wyborczym Berlina wybrano dawniejszych
deputowanych j e n .d y r e k to r a  poborów Kiihuego i księgarza Reimera, a w trze­
ciej dopiero linii liberalnego kandydata k a z n o d z i e j ę Jonasa, czwarty okręg w y ­
borczy wybrał dawniejszych deputowanych z,.roku 1855. prezesa W entzla 
i tain radzce Matthisa. Ostatni zaś w tym okręgu w ybór padł na kandydata 
demokratycznego pana radzcę miejskiago Duuckera, który w r. 1848  głosow a, 
urzeciw tytułowi z  Bożej łaski w  tytule królewskim i popierał znany wniosek 
Steina W  drugim i trzecim berlińskim, okręgu wyborczym  zmieniły się zu-
nełnie zdania wyborców, wszystkich zmieniono deputowanych dawniejszych. 
W  drugim okręgu odrzucono konserwatywnych kandydatów p. F ecka jen. 
a u d y S  armii “Bodego sekretarza stanu, a w  miejsce ich wybrano liberalnych 
kandydatówTajn. radzcę archiwalnego Riedla i księgarza Ve.ta, nakon.ee w trze­
cim okręgu w yborczym  odnieśli zw ycięztw o dwaj połowiczni demokraci tajn. 
radzca E r y k  v Arnim i dyrektor seminaryjski D .esterweg nad dawniejszym, 
deputowanymi konserwatywnymi radzcą kamergerichtu Lebnertem i tajn. radzcą 
finansowym Gametem Zmiana więc bardzo widoczna nastąpiła, a byłaby da-

, 8d ,b ,  m .b y l . ograniczyła ™ yeb  „1,
których użyć mogła mając na względzie pewne ostrożności.

“  Dzienuiktniemieckie wspominają, źe niektóre rządy niemieckie z pe­
wna obawą zapatrują się na rzeczy, które się dzieją w Prusieeh i z  tego po­
wodu w ynurzyły  swoje zdanie tutejszemu gabinetowi. Dowiadujemy się z pe- 
wneito źró d ła f że dw ór saski uczynił pewne przedstawienie, które n.emogło 
nr/ymmnego uczynić wrażenia w tutejszych kołach rządowych. Jakkolwiek 
przemowa J. kr. w . księcia rejenta, tudzież iune rozporządzenia urzędowe 
świadczą źe now y rząd nieodstąpi od konserwatywnej zasady, wi acje  a r 
z ̂ powyższego, źe rząd" saski ma pewne powątpiewania pod względem nowego 

S J ^  Gazeta wrocławska m ów i, że trudno sobie w ytłum aczyć tę ouawę 
rządu saskiego, jakkolwiek niedziwiłaby się , gdyby osoby prywatne a kon­

serw atyw ne nieco się tern niepokoiły, ponieważ brak im dostatecznych srod 
ków do rozpatrzenia się w nowem położeniu rzeczy. Przeciez J. kr. w. ksiąz 
rejent wyraźnie ośw iadczył, źe rząd jego niepozwoh się coraz dalej napędzać. 
B yć może, źe rząd saski dał się użyć za pośrednika obcych w ątpliw ości, bo 
przypominamy sobie, co powiedział n i e d a w n o  D r e s d n e r  J o u r n a l  o impe» 
ryalizmie francuskim podnosząc go pod niebiosy. Jeżeli Saksonia sw oją w ła­
sną lub obcą obawę wynurza, to pono Seebach dyplom ata, znany saski z po­
średnictwa w pokoju po wojnie krymskiej udając sig znow  w familijnych inte­
resach do R osy i będzie miał sposobność przemówić przeciw tamecznym za­
chciankom parlamentarnym, bo pan Platanów jakeśmy o tern wczoraj w spo­
mnieli, z niebezpiecznemi w ystąpił projektami w R osyi w zględem  utworzenia 
Dumy, pewnego rodzaju zgromadzenia notablów. P. Platanów, mowi O e s t e r -  
r e i c h i s c h e  Z t g . ,  wkrótce stanie się najpopularniejszym mężem w  R osyi, 
jego zdanie z ust do ust przechodzi; chorągiew w yw ieszono 11 chodzi tylko je ­
szcze o chorążego, werbowuików i tłum ów do niej nie zabraknie. Lzyhz rzu­
cone ziarno znajdzie pole potemu zyzne, czyli też spali się na piasku. Jest to  
pytanie, które wnet zostanie i ozstrzygniętem. R zeczy w  R osyi idą spiesznie, 
jaki kierunek g łów n y  ow ładnie, to nad siły  ludzkie. O bydylko ludzkość na 
tern zyskała, a swobody i pokój niezostały nadwerężone. W ielka przyszłość 
unosi się nad carów dziedziną, nigdy głośnićj nie wołano na m ęzow  stanu 
v id e a n t consules.

Francy a. . . 7 . . ,
P a r y ż  13. Grudnia. —  M o n i t o r  ogłasza dzis raport ministra rolnictwa 

handlu pana Rouher o kasach oszczędności z roku 1857. Raport ten składa
c . ’ l i: . w t  pnirn 1857 utworzono w e Francyi 25 kassie z 5 tablic ogólnych. W  ciągu roku 1857  utworzono w e Francyi 25  kas 

oszczędności. W  roku 1857 do 13. G r u d n i a  dano pozwolenie do utworzenia 
kas oszczędności 411 ; a liczba otwartych dochodziła ^ 0  3 7 0 . Kapitał ich, 
po odtrąceniu kosztów administracyjnych wynoszących 1 ,240 ,584  fr., docho­
dził w dniu 31. Grudnia 1857 8 ,4 1 6 ,8 6 2  fr. (w  r.. 1 8 5 6  tylko 7 ,961 ,209  fr.), 
o 5 pet. zw iększył się kapitał. Kasy te w ydały  9 7 8 ,802  książeczek, z tych  
59 ,294  z kapitałem 11 ,198 ,613  fr. przypada na robotmkow, a 30 ,230  z kapi­
tałem 4 ,720 ,781  fr. klasie służebnej. ,

_  Proces Montalembcrta przypadnie dnia 2 1 . Grudnia przed sąd cesar­
ski. Pan Berry er i pan Dufaure stawa w  obronie hrabiego, chociaż Doumoł 
nie apelował; jest rzeczą równie pew ną, że Chair d’Estange przemówi. A rty­
kuł w T i m e s  umieszczony przeciw panu Montalembertowi przypisują tu na­
tchnieniu lorda Clarendona i lorda Palmerstona. Obadwaj mają zal do Monta- 
lemberta, że nieprzyi^ł ułaskawienia, które mu u cesarza wyrobili,

  P a t r i e  i inue dzienniki prawią dziś w szystkie o przy aresztowania
Namika baszy z powodu udziatu, jaki miał mieć w rzezi w  Dźeddy.

-  Zaprzeczają tu wiadomości, jakoby hrabia Cavour w ydał do zagrani­
cznych ajentów s a r d y ń s k i c h  okólnik względem wieści wojennych. W iadomość 
ta którą podał naprzód P a y s ,  miała pow stać z rozm ow y, którą niedawno 
miał p. Cavour z pewnym dyplom atą, w której takie same objawił m ysh , j a ­
kie rzeczona zawiera depesza. . ,

—  Książe Czartoryski, który córkę sw ą w  Poznanskiera odwiedził, w ro-

Clł d ° f K a / ZCz )  Mówią trochę mniej o W łochach. Twierdzą tylko, źe Fran­
i a  chce być gotow ą, źe minister wojny kazał sobie przesłeć spis zasobów  
każdej fortecy, że Francya ma 480 armat szrubowanych i 2 0  bateryi (po 6  
dział) jednorogów. Dodają, źe książę Napoleon postawiony na czele minister- 
stwa angielskiego, aby się nauczył rządzić, studyjuje rożne formy federacyi, 
rzeczy najtrudniejszej w prawie publicznem. W . ks. Konstanty jest ju z  w  T u ­
rynie Trudno, aby coś nie powiedział publicznie, jak kroi sardynski. Nie 
wierzyłem nigdy, aby stacya rosyjska w Villafranca była rzeczą małowazną 
i to co się dzieje nie pokazuje, abym się pomylił. Zdaje mi się dzis pewnero, 
że Rosya dążyła do kupienia księstwa Monaco i ze jeszcze dąży do tego, bar- 
dvnia ma się temu nie sprzeciwiać. W łochów  jest coraz mniej w  Paryżu. 
Piemontczycy bardzo kochają Francuzów, ale przekonali s ię , źe tylko na Fran- 
cva moga rachować. Zaprzeczenie M o n i t o r a  co do możebnośći w ojny, miało 
nastąpić aa żądanie lorda Cowleya i barona Hubnera. Hr. W alew ski miał ba­
wić w Compiegne, aby się uwolnić od zapytań dyplomacyi i tłumaczeń.

Cesarstwo wrócili do Tuileryów. Uważano w  Compiegne, ze hr. Par- 
sigoy z powodu m owy mianej w St. Etieune, w  której, zganił Fum o-
wników gorzej niż dawniej był widziany od cesarza. Zona jego miała się na 
to skarżyć w żyw ych  wyrazach przed cesarzową. Dowiedziaw szy się o tem, 
cesarz miał postępować z hr. de Persigny jeszcze zimniej. T w ierdzą, źe hr. 
Persigny gani politykę, którą Francya prowadzi i źe myśli się udać do W łoch. 
Com napisał, jest wieruem zdaniem sprawy z tego co mówią. Osobiście w  nie-



orozumienie cesarza z hr. Persigny nie wierz§ i byłbym skłonny sądzić, źe 
r. de Persigny jeżeli pojedzie, pojedzie do W łoch, a mianowicie do Nizzy 

w  misyi cesarskićj. Przy dw orca koiei żelaznej którym przybył cesarz, stał 
batalion gwardyi. Mnzyka gw ardyi jest bardzo dobrą i tćm więcćj czarującą, 
źe jej towarzyszą regularnie dobosze. Złączenie muzyki z doboszami jest 
rzeczą dość tru d n ą , ale trudność została usuniętą. W  batalionie strzelców 
gw ardyi, muzyce tow arzyszą trębacze. Daje to muzyce harmonijną a woj­
skową huczność, jakićj dawniej nie miała.

Mowa tronowa królowćj hiszpańskiej napomyka o wspólnej wyprawie 
z  Francyą do Kochinchiny. Ostatnie depesze z T uranu są z d. 10. Paździer­
nika. W ojska francuskie i hiszpańskie zajęły T u ran , ale nie pobiły jeszcze 
ermii kochinchińskiej, która ma liczyć 10,000. Poniósł znowu męczeństwo 
w  Kochinchinie jeden misyonarz hiszpański. Mówiąc o misyonarzach w Azyi, 
T i m e s  przyznał nareszcie wyższość misyonarzom katolickim nad protestanckiemu 
Zapał do misyi ogarnie F rancyą , Hiszpanią i W łochy.

P. Adolf B arrot musi ju ź  być w Barcelonie, do której popłynął z Mar­
sylii na statku wojennym. W  razie wypadków dobre stosunki Hiszpanii z F ran­
cyą są niezbędne. Francya ma być pewną z tej strony, a od tej strony szu­
kała zawsze dyw ersyi Anglia. W aźnemi są także dla Francyi dobre stosunki 
ze Szwajcaryą. Posłanie do Berna hr. T urgu t w nadzwyczajnym charakterze, 
miało od początku cel polityczny, który nie wszyscy spostrzegli.

Procesu konsystorza izraelskiego z U n i v e r e m  nie przypuszczałem i nie 
przypuszczam, pomimo żeby się mógł procesować, konsystorz potrzebuje po­
zwolenia rady stanu, a nie sądzę, aby je  dała rada stanu.

Ministeryum rolnictwa i handlu gotuje ważną publikacyą. Były to mo­
dele wszystkich kontraktów, które ziemianie zawierają z uprawiającemi ich 
grunta. Książka ta pokaże obraz dzierzawnictwa francuskiego zaprowadzonego 
po uwłaszczenia włościan r. 1789.

W  nowym tomie Questions de mon temps , Emil Girardin chce wolności 
a  nie praw  arbitralnych, wyższości naturalnych, a nie przywilejów, jaw n o ­
ści, a nie skrytych nadużyć, prawowitości naturalnej, to je s t dowiedzionćj
zdolności itd. . , .

W  bibliote cesarskićj panuje teraz większy porządek i książki ju z  me giną. 
Dawniej stosami ginęły i niektórzy wiele na tern zyskiwali. Jąden niesumienny 
uczony zrobił majątek. Byli uczeni , którzy trzymali rzadkie książki po lat 10, 
aby się ustrzedz od literackiego współzawodnictwa. Na rzadkie książki jest 
teraz cela osobna i do domu ich nie dają. Minęły czasy, kiedy się dmuchało 
w  calce w bibliotece a pracowało. Dziś wszystkie sale są ogrzane kaloriferami. 
Tylko drzymać nad książką nie można. W spomniałem o tem, bo w drogim 
P aryżu  jest wiele ludzi surdutow ych, małych rentierów, którzy szukają cie­
pła w bibliotekach, sądach i akademiach. Z takieni panami trudna jest nieraz 
sprawa. Każdy z nich mieści się w wygodnym kątku i siedzeniu, choćby 
przez godzin kilka, ze szkodą prawdziwą pracujących. W  bibliotece świętej 
Genowefy, gdzie moźnaczytać wieczorem, bibliotekarze odbierają książki tym, 
którzy drzymią i z sali ich wypraszają.

Jest ju ź  pewność, źe biuro eskomptowe rozszerzy swe czynności, i ze 
weźmie ty tu ł »banku cesarskiego*. Rada stanu zajmuje się zbadaniem statu­
tów  nowego banku. . . . . . .

P rzvby i znowu z Rosyi do Paryża w zamiarze dawania balów, jakiś bo­
gacz, właściciel kopalni w Syberyi. Znalazł on z byt małym ogromny apar­
tament pana Beaumont Vassy, położony przy ulicyRivoli; p. Beaumont Vassy 
poradził m u, aby najął pałac przemysłowy. Anglicy bawiący w Paryżu od­
bierają listy alarmujące, zachęcające do spiesznego opuszczenia Francyi. Da- 
wnićj mówiono, źe Anglicy biorą wszystko na seryo, nawet rząd konstytu­
cyjny- teraz moźnaby powiedziedć, źe biorą na seryo nawet paryskie kore- 
spondencye swych dzienników. Korespondenci dzienników angielskich w P a­
ryżu  nie mają źadnćj styczności ze światem, i piszą korespondencie według ko­
pii korespondencyi, których im dostarczają za pieniądze Francuzi, a ci ostatni 
są namiętni i piszą to co chcą, aby byio w Anglii wydrukowaoem. Natura 
posady rządów  jest taka, źe w pogłoski alarmujące wierzyć nie można. W ie­
dzą o tem wszyscy w Paryżu  nawet kluby. To też klub cesarski jest zupeł­
nie spokojnym. Cesarz może się czasem pomylić, ale umie się zarazspostrzedz, 
i wie czego chce, chociaż do tego, czego chce, najrozmaitszych środków 
używa.

A M @ łie s .
Pan Gladstone, jakeśm y niejednokrotnie nadmieniali w piśmie naszem, 

w ysłany został przez rząd angielski do W ysp Jońskich, które objawiły chęć 
oderwania się od Anglii. W  d. 24. Listopada stanął on na wyspie Korfu 
i w d. 26. odczytano w senacie postanowienie królow ej, mianuje go lordem 
nadkomisarzem nadzwyczajnym W ysp  Jońskich. P rzy tej sposobności miał 
p. Gladstone następującą mowę do zgromadzenia w języku włoskim:

Jaśnie Wielmożni i Wielmożni Panowie!
•Słyszeliście słowa monarchii opiekującej się zjednoczonemi państwami 

W y sp  Jońskich. Postanowienie dopiero odczytane, tłómaczy tytuł jaki po­
siadam do względów i pomocy ze strony władzy i ze strony W ysp  Jońskich, 
w  wykonaniu mego posłannictwa. MaDdat rooj, jak to dostrzegacie, stoi po 
za obrębem wszelkiego mięszania się w wykonanie atrybucyi władz ukonsty­
tuow anych, bądź czy one do was należą, czy do lorda nadkomisarza lub do 
innych urzędników, i podczas gdy mandat ten obowięzuje mnie jako podda­
nego i sługę Jćj. K. M, do dopełnienia misyi oznaczonej, niewkłada ona ża­
dnych zobowiązań na Jończyków i upoważnia ranie tylko do proszenia was 
o dobrowolne poparcie mnie w wykonywaniu moich obowiązków.

Rozkaz Jej K. Mości nietylko określa nadany mi ty tu ł lecz także rozle­
głość i cel mego posłannictwa. Jćj K. Mość troskliwa zawsze o dobro ludów 
rządzonych przez nię lub doznających jćj opieki, pragnie gorąco, aby mie­
szkańcy i poddani państw jońskich używali w najobszerniejszem znaczeniu, 
stosownie do ducha epoki i okoliczności, wszelkich korzyści, jakie miał na celu 
w  interesie, ich traktat paryski z Listopada 1815 r. _

W iedząc, że zawady nasuwały się dotąd od czasu do czasu działania m- 
stytucyi ustanowionych tymże traktatem , zamierzyła za pośrednictwem or­
ganu, który nie był wpleciony w przeszłość polityczną W ysp  Jońskich, ob­
jaśnić się pod względem tych zasad, w celu obrania najlepszych środków, aby 
zawady te usunąć.

2
Z jednej strony protektorat angielski nad wyspami, z drugićj istnienie 

państwa jońskiego i jego praw  do rządu konstytucyjnego, mają podstawę swą 
' w traktacie paryskim, opierając się na silniejszych posadach, jak wola jakiego­

kolwiek państwa zwierzchniczego lub podległego. Stanowią one część ustawy 
europejskiej. Nie mogą być pogwałcone ani zniesione przez żadną władzę 
niższą od tć j , od której pochodzą. _ .

Zgromadzenie pojmie łatwo równie z wrażeń postanowienia obejmującego 
moje zamianowanie, jak z powodów tłómaczących mój mandat, źe misya moja 
niema na celu naruszać w niczem stosunków w jakich Anglia i w yspy wza­
jemnie zostały postawione przez tyle i tak wielkich państw. Swobody zarę­
czone traktatem paryskim i ustawami jońskiemi uważa Jej K. Mość za niety­
kalne. Z drugiej strony królowa wysyłając mnie tu , nie miała na celu, aże­
bym się zajmował protektoraktem angielskim, lecz abym zbadał w jaki sposób 
W . Brytania może najzaszczytnićj i na najobszerniejszą skalę dopełnić zobo­
wiązań , jakie przyjęła na siebie raczej w interesie europejskim i jońskim niź 
w interesie angielskim.

Z tych to powodów wzywam was uroczyście, was główne władze w y­
konawcze państwa i wszelkie inne osoby zajmujące się rządem, instytucyami 
i szczęściem ludu tego kraju o dobrowolne popieranie mnie wszelkiemi w yja­
śnieniami i radami pod względem stanu tych wysp i ich ustaw, które w pły­
nąć mogą na postępowanie mocarstwa opiekuńczego. Z tą  tylko skuteczną 
pomocą mogę mieć nadzieję spełnienia gorących zyczeń jakie miałem zaszczyt 
słyszeć wyrażone przez królowę dla dobra tych wysp.

Podobało się Bogu wszechmocnemu uposażyć lud joński znakomitemi da­
rami, lecz zarazem poddać go w innych czasach znacznej liczbie zmian. Oby 
raczył w epoce pokoju i nadziei udzielać mu coraz więcej dobrodziejstw życia 
cywilizowauego i chrześciańskiego; oby współobywatele wasi znaleźli w istnie­
jących instytucyach przez mądry ich rozw ój, stanowisko godne owej energii 
i owych dawnych i znakomitych tradycyi; oby zresztą szczęście ich miało nie­
ustającą rękojmię w połączeniu wolności i publicznego porządku, wykształce­
nia i wiary chrześciańskićj.*

Prezes senatu odpowiedział na to w tych słowach:
•Excelencyo! racz przyjąć za pośrednictwem uiojem podziękowania se­

natu za w yrazy, któremi go zaszczyciłeś.
Gdyby kwestya misyi Waszćj Excelencyi nie zajmowała już była uwagi 

senatu, byłbym W . Exeelencyą prosił o oznaczenie dnia do złożenia odpowie­
dzi zgromadaenia; lecz ponieważ kwestya ta była senatowi poprzednio zako­
munikowaną za osobnem pośrednictwem lorda nadkomisarza sir John Younga, 
sądzę się być upoważnionym oświadczyć, źe senat ocenia misyę W . Excelen- 
cyi z w yrażeń, w jakich j ą  objaśniłeś, źe przejęty jest głębokiem uczuciem 
wdzięczności ku najdostojniejszej monarchini opiekującćj się temi wyspami, za 
nowy dowód dany nam przez nią nieustającej troskliwości o szczęście i dobro 
ludu zostającego pod jej opieką.

Znając uczucia senatu, mogę zapewnić W . Excelencyą, źe w interesie 
spełnienia jego wysokićj misyi, zgromadzenie gotowem będzie dostarczyć mu 
wszelkich wyjaśnień, wszelkich dokumentów i udzielić mu wszelkićj pomocy 
potrzebnej w ciągu jego badań, abyś W asza Excelencya mógł osiągnąć cel
swćj misyi. .

Dziękuję w imieniu senatu za życzliwe chęci, jakie W . Excelencya w yra­
ziłeś dla naszych współobywateli, i śmiem mieć nadzieję, źe wyrażenia za­
warte w jego rozumnćj mowie, przyczynią się do uspokojenia umysłów Joń­
czyków, co jest nieodzownym warunkiem urzeczywistnienia ich wzrastającej 
pomyślności pod skrzydłami wysokiej opieki, która ich odsłania.*

Austrya.
W i e d e ń ,  U .  Grudnia. — O wiadomych pamiętnikach i listach dyplo­

matycznych hr. Maistre ministra sardyńskiego w Petersburgu, niedawno w y­
danych i w A ustryi zakazanych pisze G a z e t a  w i e d e ń s k a :

Dzienniki piemonckie ponownie poruszyły *Memoires politiques et cor- 
respondance diplomatique de ./. de Maistre avec explications et commentai* 
res historiques par Albert Blanc*. Nie jest to zapewne rzecz przypadkowa, 
i nie mylimy się przypuszczcając, źe ma to związek z przybyciem z północy 
wysokićj osoby (w . ks. Konstantego), która w tćj chwili bawi w Piemoncie. 
Nie jest to za prawdę trudną rzeczą odgadnąć zamiar, jaki spowodował hr. 
Cavoura, aby otworzyć p. Albertowi Blanc archiwa turyńskie i dozwolić mu 
przejrzeć korespondeneye dyplomatyczne hr. Maistra. W  dziele pisarza fran­
cuskiego znajdują się depesze dyplomatyczne jak najpoufniejsze, listy pisane 
znakami, nakoniec tajne raporta, które hr. Maistra podczas misyi swojej w Pe­
tersburgu przesyłał swemu królowi. Hr. Cavour upoważnił niejako wydawcę 
do ogłoszenia tego, co nazwaćby można tajemnicą stanu Piemontu podczas ca­
łego okresu wojen rewolucyjnych i napoleońskich. ^Zdania i uwagi jakie de 
Maistre w owym czasie daje o A ustryi, albo jaśniej mówiąc, wyrażenia jakich 
względem A ustryi używ a, są jakoby odpowiedniemi obecnemu zachowaniu się 
Piemontu względem swojego potężnego sąsiada wschodniego. Drugą myśl 
polityczną, jaką dzieło Alberta Blane wywołało, sam autor wskazuje nam. 
T am , gdzie autor »odsłaniający« w ciągu dzieła swego azłudną postać* cesa­
rza Aleksandra, napotyka monarchę, »który marzył siedząc na tronie ogro­
mnego państwą* widocznie w ystępują na jaw  zamiary równie przychylne dla 
Rosyi jak  niechętne dla Austryi. »W obec przesądów* niówi p. Blanc »z ja -  
kiemi szczególniej we Francyi zapatrują się na politykę Rosyi, niepodobna jest 
oceniać wspaniałomyślnych usiłowań reformacyjnych Aleksandra I., którym  
się opierały zarówno i dziki jeszcze lud jej i stara dyplomacya zachodnia.® A d a -  
lćj: »Zasada wolności niebezpieczną jest tylko dla ludzi nieczułych. Mogą się 
oni jedynie poruszać w granicach prawidłami zakreślonych i pod panowaniem 
formuł. Ale dusza pełna religijności jak Aleksandra I., chcąc ogarnąć rzeczy 
z rozleglcjszego punktu widzenia, musiała mieć ducha nieskrępowanego orto- 
xyami przeszłości.* R ys ten je st może trafnym , ale niezawodnie tkwi w nim 
pewne odniesienie się do przyszłości. Chcąc sobie w krótkich słowach utw o­
rzyć zdanie o dziele p. Alberta Blanc, trzeba powiedzieć, źe sympatyzuje on 
z Francyą, jest przychylnem dla Rosyi, a nienawistnem względem Austryi. 
Jeżeli dzienniki piemonckie w tćj chwili starają się zwrócić znów na nie uwagę, 
to nie można zaprzeczyć, źe czynią to w stosowną porę. Dotychczas poczy­
tywano hr. Maistre za owego nieprzebłaganego logika, za owego polityka ab­
solutyzmu, k tóry  z wysokości swojćj epoki oceniał rew olucye, aby wskazać



katastrofy, jakie p ow sta ły  z b łędów  rządów , a mianowicie z fałszyw ych  do ­
k try n  18. wieku. Czy dzieło p. Blanc staw ia go w nowera św ietle? Nie chcemy 
dziś tego rozstrzygać. Nie chcemy zg łęb iać , czy chwilowe w rażenia życia 
pełnego ruchu i d raź liw ości, przesadzonej niemal działalności, w  epoce, gdzie 
w szystko podaw ane było  w  w ą tp liw ość , mogą stanow ić zupełną i n ienaru­
szoną pow agę po w szystkie czasy i we w szelakich okolicznościach. Nie chcemy 
badać, czy w rażeniom  tym  przypisać należy nieomylnośći we w szystkiem , 
chocby też tylko na ten czas, w k tórym  i dla którego b y ły  pisane.

W ie d e ń ,  12. G rudnia. — K siąże Danilo kazał w Petersburgu  i P aryżu  
zaprotestow ać przeciw  w iadom ości, jakoby  nie by ł zadow olony z rezultatu  
ustanow ionych granic w K onstantynopolu. P o d ro ż , jak ą  przedsięw ziął do 
P a ry ż a , nie ma innego celu, jeno podziękow ać Napoleonow i za w ysokie w sta­
wienie się jego. Co do R osyi w ziął na siebie uczynic to metropolita C zarno­
g ó ry  i B rdy, Niegiesz.

GaMcya.
K r a k ó w ,  10. G rudnia. —  O ddział starożytności i sztuk pięknych z je­

dnał sobie wielkie zaufanie czuwaniem  nad całością i napraw ą pom ników  i obra­
zów  zw łaszcza po pożarze r. 1850 uszkodzonych. Za jego  tćź pośrednictw em  
ma nastąpić odnowienie i w yporządzenie kaplicy Lipskich w  tutejszym^kościele 
katedralnym , kosztem fam ilijnym ; dow iadujem y się bow iem , źe pp. Z ychhń- 
scy zU z a rz e w a , Lipski z L ew kow a i Skórzew ska z Czerniejew a (w  Pozuań- 
skiem) zgłosili się w tym  celu do T o w arzy stw a  naukow ego krakowskiego. 
M oglibyśm y tu  tem u oddziałowi T o w arzy stw a  wskazać niejeden podobny przed­
miot zajęcia, gdyby  oddział ten miał odpow iedni fundusz do swej rozporzą- 
dzalności. Tym czasem  poprzestajem y na udzieleniu ogólnej rady  szanow nem u 
duchow ieństw u k rajow em u, a mianowicie proboszczom , aby zam ierzając od­
naw iać kościoły zasięgali poprzednio rady kompetentnej o d dz ia łu , a niezaw o­
dnie mniej będzie pstrocizny, fa łszyw ych  m arm urów , ale za to więcej harm o­
nii i zgody z całością b u d y n k u , i niejeden zabytek cenny, dziś w kącie u ta ­
jony , w yjdzie p rzy  tćj sposobności na jaw . Godziłoby się zaś przedew szy- 
stkiem , aby w zm iankow any oddział T o w arzy stw a  zają ł się wcześnie napraw ą 
wielkiego ołtarza w  kościele maryickim, k tó ry  nadpruchniały  w  wielu miejscach 
w ym aga zabezpieczenia. Częste zam ykanie go i o tw ierzanie, jak  to ju z  zw ra ­
caliśmy uw agę, nadw eręża go tćm w ięcej, a obciążające go osłony i opony 
nie mało mu także szkodzą. Z ew nątrz  tego kościoła są pomniki w arte trosk li­
wego zachowania. Sw aw olna ręka pozbaw iła niektóre z nich ozdób, inne nie­
udolność i lekkom yślność niw eczy. Do tych ostatnich policzyć trzeba pomnik 
C erasinusa, na k tó ry  w prost w ym ierzony spadek z ry n w y  ściekowej. R ze­
mieślnik co tę ry n w ę  zak ładał, nie m yślał o pom niku , a z tą d  poznać , ja k  d a ­
lece najdrobniejsza napraw a przedsiębrana bez w zględu na całość, może byc 
nietylko szpetną ale i szkodliwą. Co do pomnika C erasinusa, sądzim y, źe nie­
zadługo albo on ry n w ie , albo ry n w a jem u ustąpi. Cz.

Włochy.
G e n u a ,  9 . G rudn. —  W . książę K onstanty  po krótkim  pobycie w Villa-

franca udał się do N izzy. . .
—  Do dziennika O p i n i o n e  pod dniem 11. G rudnia piszą z P ad w y , ze na 

rozkaz arcyksięcia M aksymiliana w ypuszczono na wolność uw ięzionych ośmiu
studentów  bez zastrzeżenia. .

K o r. A u s t r .  douosi z T u ry n u  z 7. b. m. M inister w ojny  oglądał znow  
przed kilkoma dniami fortyfikacye w Casale. Z apew niają , źe książę C hartres 
(orleański) z łożył ju ż  egzamina do akademii wojskow ej w T urynie. Dziennik 
genueński C a t t o l i c o  zw raca uw agę na zakłopotanie n iektórych dzienników  
piem onckich, które niemogą zamilczeć, źe M o n i t o r  nazw ał A u s try ę , k tórą 
one tak p o ty ra ją , sprzym ierzeńcem  Francyi. S zukając w tem strapieniu po­
ciechy rozpuszczają na now o wieść o zamówieniu żyw ności dla armii francu- 
skief w Rzym ie na 10 ,000  łudzi. L isty z Neapołu z d . 3 . b. m. donoszą , źe 
przedsięw zięto podobno kroki mające na celu zbliżenie się do państw  zachodnich.

C o n s t i t u t i o n n e l  donosi z T u ry n u , źe W . Ks. K onstanty natychm iast 
po przybyciu  sw ojem  do T u ry n u  przy jm ow anym  był przez hr. C av o u ra , tu ­
dzież iż pobyt tego księcia niebędzie się zapew ne ograniczał na samćj spraw ie 
c o d o  V illafranea, lecz w ścisłym  zostaw ać będzie zw iązku z polityką. I n d e p .  
b e lg e  przypisu je  następnie pew ną uw agę polityczną do podróży hr. Persignego 
do W ło ch , k tó rą  dyplom ata ten ma zdaniem tego dziennika niebawem przed­
siębrać. G a z e ta  K o l o ń s k a  w liście z P aryża  w skazuje znów  na w ażność 
podróży do R zym u m argr. Alfieri di Sostegno prezydenta senatu piemonckiego.

T a jn y  konsysto rz , na k tórym  ojciec ś. nadać ma inw esty tu rę  patryarsze  
lizbońskiemu, nuncyuszow i sw em u w Lizbonie I arcybiskupow i wiedeńskiemu, 
odbyć się ma 20 . G rudnia. K siąże F ry d ery k  A lbert pruski spodziew any je s t 
w  Rzym ie. (M ylnie podała depesza z R zy m u , źe książę F ry d e ry k  W ilhelm  
pruski). rffurcya.

K o n s t a n t y n o p o l ,  4. G rudnia. — N ajciekaw szą now ośc ią , r a ó w iO s t -  
D e u t s c h e  P o s t ,  je s t to. źe raz przecie kouferencya tu tejszych  posłów  w j e ­
dne! kw estyi i to  w  kw estyi K sięstw  N addonajskich okazała się zgodną, i bez 
wielkiego oporu  w yrzekła zdanie sw oje na korzyść P o rty . N adużycia kaim a- 
kamów w K sięstw ach N addunajskich są me do opisania. Mozem się me dobrze 
w yraz ił; N ajgłów niejsza skarga tyezy  się szczególniej panow ania dow olnego 
m ołdawskich satrapów . Kaimakamia W ołoszczyzny me daje żadnego pow odu 
do skarg , choć i tam  więcej u rzędników  z posady w yrugow ano, niz pozw a­
lała to uczynić konw encya w ypracow ana przez konferencyą paryską , i dla tego 
też  zgodnie z reprezentantam i m ocarst konferencyą sk ładających , w ydano  
w  tych  dniach postanowienie do B ukarestu  i J a s s , które tam zapew ne p rz y ­
w róci począdek rzeczy. H arm onią z tego w zględu panującą m iędzy reprezen­
tantami pięciu m ocarstw  w ostatnich obradach^ odby tych  w  hotelu posła sir 
H enry  B ulw era należy przypisać tej okoliczności, źe w łaśnie nie b y ł obecnym 
p. T honvenei; niemniej i tem u, źe konsul pruski p. Eichmann o trzym ał z B er­
lina instrokeye, nakazujące mu w spierać A u s try ą  w  spraw ie K sięstw  N ad d u - 
najskich. ___________________________

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  17. G rn d n ia .— Nie możemy zaprzeczyć, źe pod względem 

zakładania b ruków  i chodników  granitow ych  wiele uczyniono w Poznaniu. P ra ­
w d a , źe niejeden interes uc ie rp ia ł, jak  np. na C hw aliszew ie, gdzie niskie po­

łożenie domów cierpi z pow odu w yniesienia b r u k a n a k i l l ^  
miejscach jak  przy moście do 5 blisko stop , u ży tek  atoli p  J. miejscu 
skał. Zdaje nam się atoli, iż z drugiej stro n y  m ostu 1ku‘ J  ^
gdzie dawniej by ł rynsztok około p robostw a, m ożna by ło  k £  7  nastanie 
p ły w  wodzie od m ostu , a nie jak  teraz do m ostu , przez co  ̂ g 2« w n io
musiało zagłębienie rynsztoków  niebezpieczne dla przejeżdżają  y  g 
dla przechodzących dzieci. Na dalsze w ybrukow anie
S zródkę aż do bram y w arszaw skiej w yznaczy ł m m i s t e r  handiu  na wm osek . 
rej. 7000  tal. O prócz tego m ają się rozpocząć w p rz y sz ły m  roku  ro b “ty ° k o lo  
w yniesienia, rozszerzenia i w yszosow ania tam y berdychow sk ie j, przez co_ko 
m unikaera będzie z tej strony  ułatw ioną. K w estya zachodziła, jak  p rzerw y
zachow ać, a kom unikacyą u trzym ać w y godną?  P o f a“ " w ' 7 ^ W,t| C 1P8Zerok(e 
te  ieszcze bardziej zag łęb ić , a na nich postaw ie m osty 8 0 — 100 stop  szeroKie 
w edług system atu  m ostów  kracianych z żelaza, po k t ó r y c h  pójdzie pokład

z drzew a. ---------------------------  -----

Uozmaite wiadomości*
— Miasto W ilno liczy 56 .000  mieszkańców.
— Znany artysta  pan Nikodem Biernacki skrzypek  baw , obecnie w e 

L w ow ie, gdzie także znajdu ją  się dw aj młodzi a rty śc i Szpakow ski i M asz-

K0W!>î  w  teatrze niemieckim w P e te rsb u rg u , w ystąp ił w  tych  dniach s ły n n y
a rtv s ta  m urzyn  Ira  A ldrige. . , ,  .

—  Jak  wielkie s tra ty sśw iat ponosi z rozbicia ok rę tow , oblicza jeden  z dzien­
ników  w ten sposób: w ciągu 12 albo 13 lat zatonęło 11 wielkich tran s-aB an - 
tyckich parostostatków , to je s t P rezydent, angielski okręt z l301udzm i i ^  w a r­
tości 1 ,200 ,000  do larów ; A rctic , am erykański okręt z 30 0  ludźm i i w  w arto ­
ści 1 ,800 ,000  doi.: Pacific, am erykański ok rę t z 24 0  ludźm i i w  w artości 2  
milionów doi; S an  Francisco, am erykański ok rę t z 160 ludźm i i z w artośc ią
400 .000  doi.; Central A m erica, am erykańlki o k rę t z „8 7  ludźm i i w artości
2 .500 .000  doi.; Independance, am erykański ok rę t z 140  ludźm i i w  w artości
100.000  doi.; Y ankee B lade, am erykański okręt z 75 ludźm i i w  w artości
280 .000  dok ; City o f G lasgow, am erykański ok rę t z 42 0  ludźm i i w  w artości
850 .000  doi.; T em pest, angielski ok rę t z 150  ludźm i i z w artością^300 ,000  
doi.; L yonnais, francuski ok rę t z 160 ludźm i ! ,z . w “ ?“ . S | k n  ^  ‘5 
s tr ia , niemiecki okręt z 500  lndźmi i z w artością 8 5 0 ,0 0 0  doi. O gólną z tąd  
stra tę  obliczają na 2662  łudzi i 10 ,560 ,000  do larów . ____

Wiadomości Uterachie. .
W a r s z a w a .  —  Nakładem księgarni W . Rafalskicgo w  W a rszaw ie , w  tych  

dniach w yszedł zeszyt drugi dzieła p .n . » W y k ład  początków  fizyki A . Ganoi a«, 
przekład studen tów  cesarsko-k ró lew sk ie j m edyczno -ch iru rg icznćj akademii 
w  W arszaw ie , pod kierunkiem S. P rzystańskiego. Cena prenum eraty  na całe 
dzieło w ynosi rs. 3 kop. 50. Z eszy t trzeci tego dzie ła , w yjdzie  w  S tyczniu

F‘ P’ L w ó w ! —'D odatek  tygodniow y nr. 49  p rzy  ^G azecie lw ow sk ić j«zaw iera : 
1) W acław  Hieronim S ierakow ski, starow ierny  pasterz  z  X V III. w ieku przez 
M aurycego hr. D zieduszyckiego. Podania i m em oryały do M ajestatu. P ro śba  
za utrzym aniem  kościoła w daw nym  stanie i przyw ileju . M em oryał względem  
kapitu ł ruskich. P oby t Sierakow skiego w  W iedniu. Zaufanie rządu . C zyn­
ności w powrocie. D ruga w izyta dyccezyi. Ogłoszenie jubileuszu. P osw  ę - 
cenie katedry lwowskiej i korooacya Matki Boskićj. O bchód jub ileuszu . S ła ­
bość i kuracya W acław a. 2 )  Gorzelnie i b ro w ary  w  lw ow skim  okręgu  adm i­
nistracyjnym . W ydatek  w Październiku 18 5 8 — 1857. 3 ) W aznosc  D niestru  
dla G alicyi, jako  drogi wodnej handlow ej. 4) A ugustów  czyli M osty wielkie. 
D okum ent z roku 1550 i kilku lat późniejszych, (dok.) A ugust III. po tw ierdza 
przyw ileje Z ygm unta i S tefana Batorego na przeistoczenie wsi na miasteczko, 
a zatw ierdzane ju ż  dawniej przez Z y g m unta III, i Jana L I.___________ ________

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu,
Zgrom adzenie dnia 16. G rudnia 1858.

Z ftO  (w ęcpel po 25 szsfii) po cenach podnoszących się , znacznie odcho­
dzi; na Grudzień 4 3 } — - & - }  P**, na S tyczeń  4 3 f — |  pŁ , na S tyczeń L u ty  
4 3 |— |  pL , na L u ty  4 4}  p ł., na L u ty  M arzec 4 4 } - }  p h ,  na w iosnę 45T*  
p ł . , }  pien., aa Maj Czerwiec 4 6 } —f — 47 pł.

O kow ita  (beczka po 9600  § T rallesa) znaczny odby t i ochota do k u p n a , 
na miejscu (bez beczki) 14}— 15} (z beczką) na Grudzień 15} pien., na ycze  
152— 1— }  p ł,, na S tyczeń  L u ty  Marzec 16 p ł.,  na S tyczeń L u ty  Marzec 
Kwiecień Maj 16}— } p i . , na L u ty  Marzec 16} p ł . ,  na Marzec l b T j — } — 
p ł.,  na Kwiecień Maj 16}— }}  ph

Wiadomości laamiiowe.
B e r l i n ,  16- G rudnia.

Pszenica 5 0 — 77 tal. . ,
Z y to  4 8 }  ta ł., na Grudzień 4 7 f - 4 8  tal., na Grudzień S tyczeń  4 7 } - 4 S  

ta l., na S tyczeń L u ty  4 7 } - 4 8 } - 4 8  ta l., na Kwiecień Maj 4 8 f - 4 9  tal., 
na Maj Czerwiec 4 9 — } tal.

Jęczmień wielki i m ały 3 3 — 41 tal.
Owies 2 8 — 32 ta l ., na w iosnę 31}  tal. . ,
Olej rzepiow y 15 — 14} ta l., na G rudzień i Grudzień S tyczeń 1 4 j  x  

ta l., na Styczeń L u ty  14} ta l., na L u ty  M arzec 14} ta ł., na Kwiecień Maj
1 5 - 1 4 } }  tal.

Olej lniany 12} ta l., na Kwiecień Maj 12^ tal.
Okowita 19}— 19 tal., na Grudzień i G rudzień Styczeń 1 9 — } — 19 tal., na 

Styczeń L u ty  19}— } tal., na L u ty  M arzec 1 9 |XV  tal-, na Marzec Kwiecień 2 0  
tal., na Kwiecień Maj 2 0 } - } - } - }  tal., na Maj Czerwiec 2 0 }  ta l., na Czer­
wiec Lipiec 2 1 } — }  tal.

S z c z e c i n ,  16. G rudnia.
Pszenica na w iosnę 63  tal.
Z y to 4 4 ta l., na wiosnę 4 6 — 4 6 }  tal., na Maj Czerwiec 4 6 }  tal., na Czer­

wiec Lipiec 4 7}  tal. . . . . . . .
Olej rzepiow y 14} tal., na Kwiecień Maj 14}  tal.
Okowita 21 }  proc., na G rudzień 2 0}  proc., na w iosnę 19} proc.



Przybyli do Poznania 17. Grudnia.
p ro b . S u in iń sk iia tJ L u s s o w a , h tw K w ile c k i  * O p o r o w a ,h R a d o ń s k i z  K o c ia łk o -  

* K y c n ło w s k i z  w o r e c z e k , G o łcz  z C z e w u je w a , N ie g o le w s k i z  N ipp-olew ii 

7 W "1? ZDE?fn !  P ? ty ro l ' o w s k i  1 P a r z e n c M w a , M o sz c z e ó -
z ^ a r y ź a 3 ° Wa’ a 1 0 1  o m - K ufl z W r o c ła w ia , M o ser  z  S z c z e c in a , M eyr

B A Z A K  
w e jg ó r k i,  

H O T E L  —

'! P a r y ź ś l
H O T E L  B U  J i O R D : b r . K w ile ć k i z G o s ła w ic , S k a r zy ń sk  

z  J e z io r e k , P o tw o r o w s k a  i B r o n ik o w sk a  z  K r a e o li .
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M ;  W ą g r o w ie c k i  z  S z c z y tn ik , H a r m el

z  C h e łk o w a , M o szcz eń sk i  

z  L e ś n ie w a , S k r z y ­

d le w s k i z  D z ie rzą rz n a , S o k o ln ie k a  i Ż ero m sk i z  G ro d z iszk a , F ie d le r  z  C zark ow a , 
S c h u lz  z S tr z a łk o w a .

S T E R N A  H O T E L  E U R O P E  J S K I :  M attau sch ek  z W io s k i ,  S tu r z , v .  G on tard  i  S to i  
z T a r n o w a , W o lf  z  R o g o źn a .

H O T E L  P A R Y Z K I :  R a sz e w sk i z G u ro w a , M ag iersk i z  W ę g ie r s k a , K ą s in p w sk a  
z  R u sz k o w a , S n ie g o w sk a  z R z e g o w a , S z la g o w s k i z  R u sz k o w a .

H O T E L  B E R L I Ń S K I : D iitsch k e  z R ą b c zy n a , K irsch ste in  z  J a ro c in a , W e in b o ld  
z D ą b r ó w k i k o śc ie ln e j , T a r n o w sk i z  K r z y w o są d o w a , P u s c h e l z  W , G u łto w , Jb  • 
b a n n es  z  K łe c k a .

E I C H E N E R  B O R N :  M arcu s z  O b rzyck a .

w, i Dnia ;16gQ .Ivm . zakończyła życie swe, do­
czesne ukochana zona moja F r a n c is z k a  
z B r 'o d z k ic ,h  K u tz n e r .  Pogrzeb odbędzie 
się dnia 18. b. m. o 31 godzinie z południa, 
o czem w smutku pogrążony małżonek p rzy ­
jaciołom i krewnym donosi.

P o z n a ń ,  dnia 17. ^riadnia 1858.
M a k a r y  {lK u  tz n e  r.

KAMIEŃSKI1  J.
Skład Płócien i Bielizny w Bazarze

I  poleca na podarki stosowne różne większe i pomniejsze przedmioty po n ajtańszych  COURCh.

-scsPfi i l.«’!b W FiiB
Właściciele niewiadomi massów następujących 

w Depozycie Sądu powiatowego tutejszego się znaj­
dujących:

1) w interesie pozostałości Franciszka! Rozalii mał­
żonków Świątkowskich 21 tal. 10 sgr. 4 fen.

2) w interesie pozostałości Jana Gerstmeyer su­
kiennika w W ieleniu 115 tal. 19 sgr. 4  fen.

3) w sprawie subhastaeyjnój Jana Bredow z Czarn­
kowa 21 tal. 2 sgr. 8  fen.

4 ) w interesie opiekuńczym Jana Glow z Kuno­
wa 1 tal. 18 sgr, y

5) w interesie pozostałości Anny Zuzanny Schlen- 
der w H am m er-Sandkrug 7 tal. 3 s g r .7 fen.

6) w interesie opiekuńczym Filipa Jakóba Lawren- 
za z llam m ru 2 tal, 16 sgr. 2 fen.

7 j w interesie pozostałości Jana Nicke z Trzcianki 
3 tal. 10 sgr. 7 fen.

8) w interesie opiekuńczym Jaua Splettstoesser su­
kiennika z Trzcianki 17 tal. lT s g r .  8  fen.

9 )  w tćj samej sprawie 7 tal. 7 sgr. 10 fen.
10) w tćj samej sprawie 5 tal. 7 sgr. 6 fen,
11) w spraw ie konkursowej Józefa Hirsch z Trzcian­

ki 19 tal. 2 sgr. 9 fen, '
12) w ihteresie hipotecznym Nr. 59. z Nowodwor- 

ców 25 sgr. 8  fen.
13) w sprawie subhastacyjnej F ryderyka Mar- 

quardt 8  sgr.
14) w sprawie subhastacyjnej placów pustych z 

Czarnkowa 5 tal. 28  sgr. 6 fen.
15) w interesie pozostałości Anny Elżbiety Steinke 

z olędrów Andrzejewskich 1 tal. 14 sgr. 4  fen.
16) w  interesie niewiadomego z pobytu Jędrzeja 

Koryckiego 6 tal. 20  sgr.
17) w sprawie subhastacyjnej Reginy Gundcrmann 

z Czarnkowa 18 tal. 26 sgr. 5 fen.
w zyw ają się niniejszem, iżby się w przeciągu 4  ty ­
godni zgłosili, gdyż w razie przeciwnym ilości po­
wyższe do kassy wdów urzędników sprawiedliwo- 
ś c f  odesłane" zostaną!

Trzcianka, dnia 27. Listopada 1858.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w ia to w y .

C r U W e r n e r  I P o l a k ,  będący w stanie 
przysposobić chłopca do- klassy trzeciej gimnazyai- 
nej lub realnej, znajdzie od Bożego Narodzenia.po­
mieszczenie na wsi. Bliższej wiadomości zasięgnąć 
można w Kantorze Pana JFeodora SSaarlk, 
ulica Szewska Nr. 20; u. , di. i , ,

Otwarte miejsce dla lekarzy.
Życzeniem je st podpisanych, 'aby “w K o i  m in ie  

w W . X. Poanańskićm, osiadł jak najprędzej chrze- 
ściańskiLekarz, któremu sami stałego rocznego do­
chodu 400 Talarów  gwarantujem y. 9 Fr. offerty 
przyjm uje Ekpedycya Gazety.
Kilka Właścieli i Dzierżawców dóbr w okolicy 

Koźmina. t, » _ Hs?.

Z W o l s z t y n a .  — Sierotki W o l s z t y ń s k i e z a ­
syłając modły do P.ana Boga o zdrowie i długie ży ­
cie Dobroczyńców swoich, pukają znowu przez 
podpisanego do serc szlachetnych z powodu nadchon 
dzących Św iąt Boż.ego Narodzenia i Nowego roku.
Rzućc{e im grosz wdowi Szanowni Dobroczyńcy, 
a Pan Bóg stokrotnie W ara nadgrodzi. , ,

J .  A m m an .
O b e r ż a  z ®  s t a j n i ą ,  o b s z e r n ą  jest 

do sprzedania w miąstęczku pa R ynku, przez które 
trzy szosy przechodzą. Miejsce jako i warunki wska­
że na listy frankowane księgarnia N. K a m i e ń s k  i e-  
go  i S p ó łk i ,  w y z n a n iu .  ; r .odebrali

Zakład ortopedyczny w Wrocławiu, llosterstr. Nr. 54.
Zakład ortopedyczny już od pięciu łat w W rocław iu istniejący, ICCZy tałi Skrzywię- 

n i U 'k o l u m n y  p a c i e r z o w e j t j a k o  t e z  i  a l n ó g  i to 'ża pomocą wszelkich środków 
dawnicjśzej i nowićj ortopedyi; przytem zajmuje się także leczeniem ' i n n y c k  C h o r ó b  Z a s tÓ — 
s o w a n i u  p y m n a s l y k i  l e c z ą c e j  i  e l e k t r y c z n o ś c i  odpowiednich. Dalej chorzy 
w y m a g a j ą c y  o p e r a c y j n e g o  l e c z e n i a ,  O ile miejsce dozwoli, mogą być tam przy j­
mowani. Leczeniem zajmuje się głównie podpisany, mieszkający w samym zakładzie, i stara się z naj­
większą troskliwością o uprzyjemnienie dla swych chorych, przy radzie dyrektora kliniki chirurgicznćj 
Pana Professora Dra. iT M itlfle lf lo rp fo *  Prospektu zakładu można dostać za darmo u dyrygują- 
^8®“ O r .  B Ł l o p S c B l ,  lekarz praktyczny i Dyrektor zakładu ortopedycznego’

DONIESIENIE.
_ W  Składzie H E. C e g ie ls k ie g o  w Pozna­

niu są do nabycia, wy borne gatunki win czerwonych 
z domu Thadee w B o r d e a u x ,  a mianowicie: St. 
Estephe po 22 Sgr. 6 Fen., St. Julien po 1 T al., 
M argaux po 1 Tal. 5 Sgr., Chateau Margaux po 
1 Tal. 25 Sgr. i po 2 Tal. butelka; także Szampań­
skie Sillery po 1 Tal. 25 Sgr. i St. Peray po tejże 
cenie.

Hoadesienle.
Szanownej Publiczności mam zaszczyt polecić na 

nadchodzące święta skład mój odecłanych win z 
Bordeaux, czerwone i białe wina w nadzwyczajnym 
doborze, w butelkach wystałych po następujących 
cenach:

C z e r w o n e  B o r d e a u x :
Medoc St. Julien za butelkę 14 Sgr,

M argaux ,»

Przy placu Działowym pod Nr. 8.
jest do wynajęcia od Wielkiej nocy 1859. 
pierwsze piętro, zamieszkane obecnie przez 
Prezesa Sądu Ap. pana B i e t e f e l d a ,  skła­
dające się z 7. pokojów, kuchni, sklepu i co 
do tego należy, Z stajnią lub bez. Bliższa 
wiadomość na parterze tamże.

W  sobotę wieczór są u mnie pieczone 
is ^ f ? ^ £ > r y b y ,  wieprzowe nogi i poncz.

3j* Masłowski,

15
15

1 6 - 1 7 *
1 8 - 2 0
1 9 - 2 0
20— 22* 

25 
27*

Kurs giełdy berlińskiej.
Chateau Durefort

,» Margaux » »
» Leoville » »

Pontćt Canet » »
Chateau Lagrange * »

f, Larose » >.
» Becheville » »
» Lafitte » » 1 Tal.

B i a ł e  B o r d e a u x :
Haut Sauternes za butelkę 

»■; i Barsac » ..
Chateau d’Yquem » «

R o z m a i t e  wi na .
Dry Madeira, stary Portwein, stary Sherry , Bur- 

gunder Chambertin od 27* Sgr. do U  Tal., Muscat 
Lunel ó 17* Sgr.-u  4 , ' >

Przy wzięciu  ̂25 butelek daję jeszcze 1 butelkę
jako rabat. Próżne butelki przyjm uję po cenie 1
Sgr. napowrót. f  — }.  I

A «  M u n i k e l ,
naroźnifc--ulicy-Wodnej i Jezuickiej.

15 Sgr. 
•17* » 

20^ - 22*  »
16-17*

D n ia  1 6  G rud n ia  1 8 5 8
S to -

pCt.

N a  p r k u r a n t

pap ie­
ram i.

g o tow i­
zny.

P o ż y c z k a  rz ą d o w a  d o b r o w o ln a  . . . . 1 0 0 *
d ito  . . .

H
—* i o o j

d ito  z  ro k u  1 8 5 6 . . . . 1 0 0 J
d ito 1 z  rok u  1 8 5 3 . . . . 4 9 5

O b lig i d łu g u  s k a r b o w e g o .......................... 3 * 8 4 *
d ito  M arch ii E le k to r a ln e j  i N o w e j . 3 ł — _
d ito  m iasta  B e r lin a  .................................. 4 * 1 0 0 }
d ito  d ito  .................................. 3 * 8 2 *

L is ty  za s ta w n e  M arch ii E le k t ,  i N o w e j 3* — 8 4 *
d ito  P r u s  W s c h o d n ic h . . . 3 ? to.™ 8 2
d ito  P o m o r s k ie ......................... 3 * 84*
d ito  d ito  . . . . . . . 4* 9 3 |
d ito  W .  X . P o z n a ń sk ieg o  . 4 _ 9 9 *
d ito  W .  X .  P o z n . ( n o w e ) . 3 * _ 8 8 #
d ito  S z lą ś k ie  . . . 'V . ’. . ! ■(’ 3 * _ 8 4 #
d ito  P r u s  Z ach od n ich  . . . 3 * ^ 8 2 {

B ile ty  r e n to w e  P o z n a ń s k ie ..................... 4 9 1 }
L o u i s d o r y ............................................................ 1 0 9 #
A k e y e  k o le i Ż elazn . S ta ro g r . P o z n a ń sk . 4 — 8 6 }

wyrobu
polecam jako zdatne podarki na B o ż e  n a r o d z e n i e  
a  to w największym doborze po u m i a r k o w a ­
n y c h  cenach. Reparacye za darmo.

A .  ApolanU  ulica W odna 21.

ł*r»edatż baranów w Go* 
ffąynle rozpocznie, się dnia 15. Gru- 

t* r - Ceny do obecnych czasów za- 
stosowane. ... p'j „■

C S O F iB yn  pod Międzychodem nad W a r t ą .

,von m in e k .
Świeże wędzone M a r e n y  otrzymali
W. W. M eyer 4°. €7omp.,

■i plac Wilhelmowski N r.“2 r"”"“ * "

OK

'm
Świeże, ostrzyli 

Wm W. M e yer  &  C om p.

CENY TARGOWE
d n ia  1 7 . G rud n ia

1 8 5 8  r.

w  m i e ś c i e  P o z n a n i u .
tal.

0(1
sjęr. t‘n tal.

do
|sj:r | f o

P s z e n ic y  p ięk n e j , s z e fe l p ó  1 6  ga rn . 2 20 3 ■ roo

P s z e n ic y  śr e d n ie j  . . . . . . . . . . 2 5 — 2 10 jr

P s z e n ic y  o r d y n a r y j n e j ..........................
Z y ta  p r z e d n ie g o , s z e f e l .....................

1 15 _ 1 2 5
1 2 7 1 2 9

Z y ta  lż e j s z e g o ............................................... 1 2 5 1 2 6 _
J ę c z m ie n ia  d u ż e g o , s z e f e l ................. 1 12 6 1 2 2 6
J ę c z m ie n ia  m a łe g o  . . . . . . . . . 1 10 1 1 7 6
O w s a , s z e fe l . . - ..............................  . 1 2 1 4
G roch u  d o  g o t » w a n ia ,  s z e fe l . . . —- . -V

G roch u  na p a stw ę ____ __ ___

R zep  z i m o w y ............................................... ----- ----- ___

R ze p ik  z i m o w y .......................................... ------ __ __
R zep  i a t o w y ............................................... ___ _ _ -
R z e p ik  l a t o w y .......................................... —  • _ '_ __
T a ta r k i ,  s z e fe l . . . . . . . . . . . 1 12 6 1 1 7 6
K o n ic z y n a  c z e r w o n a ................. __ __
K o n ic z y n a  b ia ła ......................... .... . __ _
Z ie m n ia k ó w , s z e f e l .................................. __ 12 6 14 ;r
M a s ła , g a r n i e c .............................. 2 1 0 __ 20
S ia n a , c e n t n a r ............................. _
S ło m y ,  k opa p o  1 0 0  fu n t . w . Z . c . __ __
S p ir y tu s u  ( h e c z k k l2 0 k w .) 8 0 # T r a l .  
d n ia  1 6 . G rud n ia  ..................... 14 2 0

—
15 7 fi

d n ia  1 7 . ’ » .............................. .... 14 2 0 — 15 7 6


